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ADAOGOGOAOAOGOGOGO | nej naszej konsolidacyi, wrogie nam siły umio- 


ją wyżyskać przeciw ram osłą swą wiedzę, całe 
W niedzielę, dnia 30 listopada b. r. wygłosi | morze nienawiści, oskarżając nas, jako przyczy- 
p. Dr JOSEFERT 


I 

| nę niedomagań społecznych, a tem samem ścią- 
sekretarz Izby handlowej i przemysłowej | gując na nas gniew i zawiść ogółu, przeco unie- 
w Krakowie, w lokalu krakowskiego Stowa* | możliwiają lub też utrudniają niejedną naszą 
rzyszeńią Kupców przy ulicy Grodzkiej 43 

| 

| 

i 

| 

| 
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wicie dokomywarie zakupów i zaopatrywanie 
w nie społeczeństwa przez dostarczanie mu to- 
waru w wyborowym gatunku i po przystępnej 
cenie, jest rzeczą wśród obecnych warunków 
bardzo trudną, która zrealizowaną być może 
tylko w drodze silnego wysiłku zbiorowego sta- 
nu kupieckiego. 

Dla, umożliwienia osiągnięcia właściwych ce- 
"ów kupiectwia, konieczną jest odpowiednia. 
organizącya, nie dla wyzysku, lecz na rzeczy- 
wistą pomoc ludności obliczona, którą te drogą 
łatwiej i taniej otrzymać można dobry towar, 
po cenie uczciwie skalkulowanej. 

Rola i misya: kupca wymagają też odpowie- 
! driej omganizacyi kredytu, a wyjednaniem te- 
" goż możeskuteczniej zająć się wyłoniona ze ste- 
nu kupieckiego organizacya: społeczna, anizeli 


ODCZYT SEs: 


Zwalczamie tych zawiści, jak niemniej spel- 
pAr: 
Organizacya Izb handlowych w Polsce, 


nienie naszych istotnych zadań i celów, miamo- 
Początek o uonapo 4-tej popośninki, 


Cele zadania kupiectwa. | 


Po okresie wstrząśnień, wywołanych wojną | 
światową, wchodzi społeczeństwo powoli i z tru- 
dem w okres porządkowania się stosunków. 
ruemwsze zadanie zaś, jakie przypada państwu, 
ma oro prawo postawić tak względem jednost- : 
ki, jakoteż całych grup społecznych, a to „obo- | choćby ekonomicznie najsilniejsza jednostka, 
wiązek rozwoju“ wszystkich ich sł duchowych ! której riiepohamowanej żądzy wielkiego zysku, 
i intelektualnych. Stan kupiecki obowiązek ten | żaden impuls moralny nieraz powstrzymać nie 
bardziej podkreślić musi, ile że stoj on w okre- | zdoła, 
sie podnoszenia się po upadku i wobec ogromu Wyjednanie kredytu u rządu, czy 19 d!a je- 
zadań twórczych. | dnostek ekonomicznie mniej silnych, czy też 

Zaledwie wyszliśmy z okresu wojennego, a , dla większych skupien, mających na celn do- 
już wobec zmieniających się z dnia na dzień | konywanie zakupów, wymaga zrzeszenia się 
stosuników, musimy rozwiązać niełatwe zadanie, | całego stanu kupieckiego w jedną całość, je- 
jak pokierować losem kupców, jak wytknąć so- drym wiedzioną celem i jedną ożywioną my- 
bie najbliższe nasze cele, jak powołać do życia ślą. 
i zorganizować olbrzymi i tak nadzwyczajnej Rozbieżność celów i środków nie podniesie 
wagi społecznej aparat, jak ujęcie i organiza- | Stanu kupieckiego i nie uczyni go zdolnym do 


cyę hamdlu. podołamia tym zadaniom, jakie czekają go w 
Dotychczasowy nasz stan jest nie współmier- | najbliższej przyszłości. 
ny z wielkiemi zadaniami jutra, a nawet dnia Do zadań tych należy też w szczególności or- 


dzisiejszego. Brak wewnętrznej spójności spra. | ganizocya kupna surowców i półfabrykatów, 
wia, że czół nasz kupiecki w toczącej się walce | potrzebnych dla podniesienia zamarłągo prze- 
z rozmalitemi centralam, syndykatami i karte- | mysłu radz mego, jakoteż do uruchomienia i o- 
lami stale i na każdem polu ulega, że w akcyi | żywienia nowych gałęzi przemysłu; należy też 
protestującej przeciwko uprawianemu przez | do ras akcya obrony i przeciwdziałania: ekono- 
bariki handlowi towarami, nie bierze ogół ku- | miczeiemu wyzyskowi naszego społeczeństwa 
pilectwa. należytego udziału i że nie uprzytam- | przed europejską zagranicą sztuczną zniżką na- 
nia sobie nawet należycie doniosłości tej akcyi. | szej waluty i idącą za nią nadmierną wysoko- 
Nic też dziwnego, że wobec braku wewnętrz- | ścią cen zagranicznych towarów. 
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Spoczynek niedzielny. 


Poseł Dr, Thon przemówił! Nie przemówił on. 
wyłącznie w mieniu kupców, przemysłowców! i 
robotników żydowskich, nie wystąpił on jako 
zakrzyczany szowinista syomistyczny, lecz prze- 
ciumie jako obywatel Polski, dbający o dobro 
całego kraju, o dobrobyt narodowy, o jak najin- 
tenzywmiejsze wytężemie wszystkich sił naro- 
du, dla odbudowy niowo powstałej Polski. 

Wykazał on w sawojem przemówieniu, ile 
Państwo Polskie stnaciłoby na pokrzywdzeniu 
3 miłionowiego narodu i jakie wyniknęłyby 
szkody dla skarbu Państwa wskutek zmniejsze- 
nia zarobkowania narodu tak skrzętnego, ja- 
kim jest naród żydowski, Wskazał on na grożą- 
ce krajowi osłabienie ekonomicznie, przez roz- 
myślne doprowadzenie tak licznej rzeszy ro- 
botmiiczej, jaką przedstawiają żydzi, do bezrobo- 
cia przez 2 dni w tygodniu, wreszcie, że uchwa- 
lenie ustawy o odpoczynku niedzielnym byłoby 
pogwałcen em religijnem. 

Sejm przysłuchiwiał się wywodom posła dra 
Thonia z małemi przerwami i zdawało się, że 
ten Sejm, któremu szkodzenie sprawom żydow- 
skim, nawet ze szkodą dła własnej ojczyzny, 
daje poniekąd zadowolenie, skłoni się do tak 
trafnych i do przekonamia przemawiających 
wywodów przedstawiciela żydostwa i że mie 
powieźmie uchwały, odpowiadającej życzeniom 
projektodawcy. 

Stało się jednak imaczej; zadecydował bo- 
wiem głos, że żydzi nie powinni pracować przez 
6 dni w tygodniu, lecz że wystarczy im praca 
5 dniowa, głos, godzący w egzystencyę milio- 
nów żydów i zmierzający do sprowadzenia rui- 
nygospodarczej żydowskiego kupiectwa i stanu 
robotniczego. 

Kupiec bwiem, a zwłaszcza robotnik żydow- 
ski nie jest w stamie pokryć swoich potrzeb zy- 
ciowych w 5 dniach pracy, przy równoczesnej 
6 dniowej pracy jego wispółrawodników wiary 
chrześcijańskiej, zaś to obniżemie się jego po- 
ziomu ekomom: |cznego, wpłyną. może też nader 
ujemnie, zarówno na jego stanowisko  intele- 
ktualne, jakoteż kulturalne. 

Społeczeństwo żydowskie atoli nie pozwoli 
ma to, aby wi drodze specyalnie przeciw nim 
skierowiamych ustaw, pozbawiamo ich najisto- 
tniejszych praw religijnych i ekonomiczmvch i 
wytęży ono wszełkie siły, aby w tych pięciu 
dniach stworzyć to, do czego stan kupiecki 
chrześcijański potnzebowiać będzie dni sześciu. 

Poseł dr, Thon zapomniał niestety przemó- 
wić w tym Sejmie Polskim do przedstawicieli 
rolnictwa. Należało bowiem skierować uwagę 
tych Panów! na fakt, że zupełne święcenie nie- 
dzieli w handlu pociągnie za sobą oderwanie 
się ma jeden dzień w tygodniu rolników od 
pacy; wszak kiedyż rolnik załatwi zakupno 
potrzebnych mu artykułów, skoro w niedzizlę 
po takowe do miasta nie będzie mógł się wy- 
brać? Czyż wobec tego rolnik nie będzie zmu- 
azomy oderwać wię oprócz niedzieli na jeszcze 
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jedem dzień w tygodniu od pracy, ażeby spra- 
wunki swoje zaałtwiić? Strzał skierowany prze- 
ciw żydowskim kupcom trafi najdoraźniej 
tych, którzy za ustawą tą głosowali. Wydajność 
pracy rolnika w pięciu dniach w tygodniu od- 
bije się w krótkim czasie nietylko na społeczeń. 
stwie żydowskiem, lecz też ma wszystkich oby- 
watelach Państwia. Chłop bowiem nie uprawi 
swego pola, gdy tylko 5 dni w tygodniu praco- 
wiać będzie, zaś robotnik chrześcijanin, choćby 
nawet wiele zarobił, nie nabędzie wówczas za 
to środków, potrzebnych mu do wyżywtienia 
siebie i swojej rodziny. 

Chęć osłabienia siły konkurencyjnej kupiec- 
twa żydowskiego odbije się niebawem na na. 
szej skartbowości, a temsamem wpłynie ujemnie 
na dalsze losy całego Państwa. 

Stan nasz w ongamizującem się do nowego 
życia społeczeństwie może odegrać wybitną ro- 
lę i dać wielką inicyatywę. Od kupców samych 
zależy ile i w jakiej mierze rolę tę odegrają. 

Koniecznem jest jednak, aby tak liczni przd- 
stawiciele stanu knpleckiego, który dotychczas 
podporządkowuje wyższe cele kupiectwa swoim 
korzyściom egoistycznym zrozumieli potrzebę 
ich zreszenia się i w ten sposób spełnili swój 0- 
kowiązek społeczny, 


Uwagi na czasie. 


Jedno z rnjszkodliwszych społecznie ogniw w 
dhigim łańcuchu destrukcyjnych  mastępstw 
wojny światowej, ujawmiło się w formie zupeł- 
nego podporządkowania dóbr moralnych g ety- 
cznych, szałowi gromadzenia kapitału, wystę- 
pującego z żywiołową wprost siłą i zataczają- 
temu coraz to szersze kręgi w społeczeństwie. 

Symptom tem zgubnej i epidemiczrej choro- 
by orgarizmu społecznego, w odniesieniu do 
nieuczciwych elementów, wykorzystujących 
konjunkture wojenną, zrany jest powszechnie 
pod nazwą „paskarstwa", będącego mnajwię- 
kszym wrogiem wewnętrzmym konsolidacyi sto- 
sunków państwowych, a zarazem źródłem szko- 
dliiwej i w skutkach groźnej xriienawiiści uboetch 
klas konsumentów do wielkiej masy społecznej 
ich nielitościwych wyzyskiwaczy. 

Zarzut wyzysku tego, wychodzący dodzlennie 
z ust miezliczonych tysięcy, pod jarzmem nie- 
doli materyalnej ugirfających się ofiar wojny, 
niesłusznie skierowuje się główmiie pmzeciwko 
sitamławiiski kupieckiemu, czyniąc go w wysokim 
stopniu odpowiedzialnym za panujące obecnie 
niedomagawia ekonomiczne. 

Kupiec bowiem, żądając za artykuły swoja 
wysokich cen, czyni to na podstawie kalkula- 
cyi, ustawicznie wzrastających kosztów naby- 
cią towarów, trudów z tem połączonych i wy- 
datków, wypływających a prowadzeniem przed- 
siębiorstwa, zadawolntając się częstokroć tylko 
minimalnym i riestosunkowym zyskiem; pod- 
czas gdy liczne, niekwalifikowane, zdala od 
handlu stojące grupy społeczne i to bez względu 
mą ich zawód 1 wyznanie, przez kupowanie, 
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magjazywowanie i drogą innych, zakazanych, 
wyłącznie egoistycznym celom służących pra- 
ktyk, stwarzają i podtrzymują. handel paskar- 
ski. 


Skoro dotychczasowa akcya odnośnych orga- 
nów władzy, zmierzająca do stłumienia tego 
niebezpiecznego wroga porządku społecznego 
okazała się w skutkach niemal problematyczną, 
zastanowić się należy nad kwestyą, czy (cel ten 
w ogólności osiąjgnęty być może, ewentualnie, 
jakie drogi do niego prowadzą. 

Proces ewolucyi, względnie  przedstoczer(ia, 
panującego wśród laików błędnego poglądu ma 
korzyści majątku, zdobytego w drodze handlu 
paskardkiego, jak miemmiej odebranie kapita- 
řowi wartości środka, umożliwiającego osig- 
gniecie prawie wszystkich celów życiowych, ota 
są środki, służące do rozwiązania powyższego 
problemu, — Na czem takowe polegają i jak 
urzeczywiistniiome być mogą? 

Nadmierne śrubowamie cen artykułów zapo- 
trzebowaniła,nie pozostające w żadnej proporcyi 
do ekonomicznych normalnych potrzeb sprze- 
dawców, sprowadza dewaluacyę gromadzonych 
przez nich kapitałów, nadając im chomakter ma- 
jatku fikcyjnego. 

To też piierwszem zdaniem naszem na terenie 
walki z paskarstwem powimno być uświadomie- 
nie elementów, wykorzystujących konjurkturę 
wojenną, polegzjącą na zwichnięciu równowa- 
gi między podażą a popytem, że system ich nie- 
uczciwego zarobkowania, jako oparty na kalku- 
lacyi czysto mechamiczrej, z pominięciem isto 
tnej zasady ekonomicznej o regulującej się war- 
tości kapitału według tegoż siły kupna, skiero- 
wany jest przeciwiko mim samym i dla nich też 
w skutkach zgubnym okazać się musi, Należy 
ich zatem pouczyć o tem, że majątki ich topnie- 
ją niejako siłą faktu w miarę wzrastania cen, 
tych wszystkich objektów, do których nabycia. 
takowe służą i że tem samem położemie tamy 
dalszemu postępowi sztucznego podwyższania 
się cen, leży w interesie uchronienia nagroma.- 
dzonych przez niich oszczędności od dalszej zma- 
cznej deprecymicyi. 

Dla azasadnienia tej tezy wystarczy wskazać 
na fakt sukcesywnego podwyższania. się stopy 
życiowej, to jest stopnia wydatków, połączonych 

z prowadzeniem gospodarstwa domowego w 
tym samym stosunku, w jakim powiększają się 
w drodze nieuczciwego handlu gromadzone ma- 
jatki. 

Dalszą, aczkolwiek wskutek niebywałego ob- 
niżenia się w szerokich sferach społeczeństwa 
poziomu uczciwości, o wiele trudniejszą drogą, 
wiodącą do osiągniękia powyżej wytkmiętego 
celu, jest umiejętne rozpoznanie j należyte oce- 
nienie tych wałorów etycznych, tkwiących w 
indywidualności niezbyt jeszcze zdeprawowa- 
nej natury ludzkiej, których rozwinięcie i wy- 
kształcenie jest źródłem prawdziwie głębokiego 
zadowolenia żytiowego, wobec którego bledną 
najwiiększe korzyści realne, wynikające z po- 
sladania kapitału. Mam tu na myśli uszlachet- 


nienie natury ludzkiej i skierowanie jej na dro- | 
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ge dążności i ideałów, odpowiadających wyso- 
kiej kulturze dzisiejszego wieku. 

Z takiego to subjektywnego, duchowego świa- 
topoglądu wypływające obniżeriie się wartości 
kapitału, w stosunku do wzniosłych, uszlachet- 
miających dóbr etycznych, które na pierwszy 
plan wysunięte zostaną, wpłynie niewątpliwie 
na złagodzenie, do ostatecznych granic wybu- 
jałej chciwości zysku i stanie się zwiastunem 
jaśniejszej, tak długo i gorąco przez nas upra- 
gmionej przyszłości. 


sez 


RKADESŁANE. 


STOW. „SAMOPOMOC'* PODRUŻUJĄCYCH 
KUPCUW GALICYJSKICH W KRAKOWIE wy- 
płaca po Śmierci swego członka jego rodzinie za- 
pomogi do wysokości zależnej od liczby członków 
Stow. 1 tak np. przy liczbie 1000 członków otrzy- 
muje wdowa po zmarłym 3000 koron, a przy wyż- 
szej liczbie członków odpowiednio wyższe kwoty. 
Ubezpieczenie to jest najtańszem, a przeto dla każ- 
dego dostępnem, korzystać z niego może każdy 
własnowolny, bez różnicy stanu i zajęcia do 45 
roku życia. 

do 35 roku do 45 roku życia 


Wpisowe . . K 20— K 30— 

Roczny datek na koszta 
administracyjne . K 10:— K 10-— 
Trzy wkładki po 8 kor. K 9*— K 9— 
IK 56 = K 49 — 


«ancelarya Stowarzyszenia saieści się przy 
ulicy Diela i. 31. 


NA FUNDUSZ PRASOWY „PRZEGLADU 
RUPIECKIEGO* złożyli: Anisfeld Dawid K 100; 
Anisfeld Pinkus K 100; Nieznany przez p. r. 
Rimiera K 500; Bochenek Karol K 100; Brardes 
Abraham K 100; Bobres M:ks K 100; Brandeis 
Eliasz K 100; Berwald M. E. K 50; Baumitager 
K 300; Beck Abraham K 100; Bleiweiss Arnold 
K 200; Bimibaum Dawid K 200; Bornstein M. 
K 100; Bergmann D. K 100; Braciejowski Leon 
K 200; Bobres M:ks K 200; Breciejowski Adolf 
K 200; Blodek Leon K 50; Brauss Józef K 100; 
Becik Izak K 100; Blühbaum Izak K 50; Boche- 
nek K 50; Birzbaum D. K 100; Cypres B. K. 
K. p Chmielowski F. K 50; Czapnik Jakób 
K 100. 


Nadużycia! 


Poruszona była przez nas sprawa spedyto- 
rów, Bez względu na to, czy są to firmy dawne 
czy też nowo powstałe, napływają skargi do 
kmakowskiego stowarzyszenia kupców, że ra- 
chunki są dowolne i oprzeć się takowym jest 
trudno; kupiectwio nie wie bowiem jak wysoką 
jest taryfa poszczególnych przewozów, wiele 
powinien spedytor policzyć za nadzwyczajne 
wydatki, wreszcie jest kupiec zdany na łaskę 
spedytorów, których koszta: są często tak ho- 
rendalne, że podnoszą. one pośrednio cenę to- 
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warów i 10 proc, —— 20 proc. Wobec takich wy- 
kroczeń, zmuszone jest nareszcie kupiectwo 
zorganizowane wystąpić. Gdy się broni rzetel- 
nego handlu ii zarobkowania 
kto się staje winnym wygórowianym, nieuzasa- 
dnionych żądań. Zwołani spedytorzy knakow- 
scy z wyjątkiem firmy Józef I. Leinkauf i fimny 
H. Mendelsohn, oświadczyli na zebraniu w lo- 


kalu stowarzyszenia kupców, gotowość podda- | m'ast za pośrednictwo prywatnych agentów i 
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jest obojętnem, 


nia się sądowi polubownemu, z łona Wydziału ; 


stowarzyszenia i spedytorów stworzonego. Tych 
dwóch firm, które się nie zgłosiły pod rygor or- 
gan:zacyjny, nie będzie stowarzyszenie tak dłu- 
go swoim członkom polecało, aż zrozumieją 
ważność Sprawy, 

Krakomwiksie stowanzyszenie kupców wzywa 
przeto wszystkich, by ze swojemi zażaleniami 
zwracali! się do sekretarza stowarzyszenia, co0- 
dziennie w godh. 5—7 wieczorem, 

W sprawie spedytorów wiedeńskich zwróci- 
ła s'ę orgamieacya do Izby handlowej i do ure- 
mium kupieckiego we Wiedniu, by sprawą po- 
kierować talk, aby weszta ona na przedwojenne 
tory. Jeżeli kupiectwio Małopolski nie otrzyma 
swej satysfaikcyi, rozpocznie się bojkot spedy- 
torów przez stworzenie własnej imstytucyi 
wiedeńskiej wspólnie . ze spedytorstwem kra- 
kowskiem. 

Krakowskie Stowarzyszenie kupców otrzyma- 
ło następujący list od Głównego Urzędu cłowe- 
go w Krakomie. 

Główny Urząd cłowy w Krakowie 2. 
L. 3690/19. Kraków, dnia 15 listop. 1919. 


Do Szamiownego Stowarzyszenia Kupców 
ną ręce Pana Prezesa Rimlera 
w Krakowie, Grodzka 12. 

Doszło do tutejszej władomości, że niektóre 
firmy spedycyjne, spedytorzy, względnie ich 
personal pomocniczy, zastępujący strony na 
Urzędzie cłowym w Krakowie, przy odprawie 
przesyłek zagranicznych, przedkładają swoim 
klientom wysokie rachunki, w których obuk 
rzeczywistych świadczeń, umieszczają także u- 
rojone, nieraz wprost kłamliwe a mawet oszu- 
kańcze pozycye do zapłacenia. Do takich oszu- 
kańczych pozycyi należy bezwarunkowo 'wi ra- 
chunkach tych panów umies'czana  pozycya 
pod tytułem: „Kosza rewizyi cłowej', „Rew.zya 
cłowa*, „Odprawa cłowa“, albo „Oclenie* lub 
„Mamipulacya cłowa" itp. wymosząca od 20 do 
500 a nawet więcej koron. (Rachunki takie U- 
rząd pos'ada). 

Rewizya i mamipulacya cłowa w Urzędzie jest 
zawsze bezpłatma; zaliczanie więc z tego ty- 
tułu jakichkolw'ek kwot, które, jak w tym wy- 
padku — tomą w kieszeniach spedytorów, jest 
nadużyciem tych panów, i wywołuje u publicz- 
ności, kupców í przemysłowców mnieman'e 
bardzo ubliżające i krzywdzące unzędników 
cłowych, że w Urzędzie cłowym krakowskim, 
bez łapówek rzeczywiiśdie nie można oclić to- 
waru. 

O tem opowiada się już głośno a nawet wy- 
pisuje artykuły dziennikarskie szkalające urzę- 
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dników cłowych, którzy — jak zarządzone do- 
chodzenia talk miejscowe, jak i warszawskia 
wykazały, — są bez jakiejkolwiek winy i speł- 
niają swoje trudne obowiązki po obywatelsku, 

Zmraca się więc uwagę Szanownego Stowa- 
rzyszemia, że wszelkie czynności urzędowe w sa- 
mym Urzędzie są bezpłatne i przez urzędników 
cłowych jak najchętniej wykonywane. Nato- 


spedytorów, którzy do składu Urzędu zgoła nie 
należą, opłaca się ich czynności, według taryfy 
w Urzędzie na widocznem miejscu umiesz- 
czonej, 

Na kwoty, jakie strona wpłaca w Urzędzie, z 
jakiegokolwiek powodu lub tytułu, Kasa urzę- 
dowa wydaje pokwitowanie. 

Jeżeli więc rachunek agenta lub spedytora, 
na. zaliczone kwoty, nema pokrycia kwitami 
urzędowymi, kwoty takie są żądaniami niele- 
galnemi i nie należy je płacić. 

Zawiadamiając o tem Szanowne  Storwanzy- 
szenie, prosmy o ostrzeżenie imteresowanych 
kupców i pmemysłowców przed wy”yskiem i 
mzywamy najuprzejmiej dotyczących kupców, 
by rachunki takie przedkładali do wglądnięcia. 
Urzędowi cłowemu, który w każdym podejrza- 
nym wypadku, sprawę zbada i skieruje na wła- 
ściwą drogę w celu pociągmięcia wimnego na- 
dużycia do odpowiedzialności i położen'e kre- 
su tym ubolewania godnym, wysoce ubliżają- 
cym Uizędowi cłowemu, praktykom spedytor- 
skim. Janubski. 


E © a e © 

Do Dyrekcy: kolejowej! 

Odezwa „Kolejarza“ — Związkowiec Nr. 18, 
z dnua 15 lusuopada br, wzywa wydział vy yko- 
naewczy Z. Z. K. swoich łonków do unormo- 
wania stosurików, do uzdrowienia inwalidów 
mor.lnych. Odezwa ta obchodzi w pierwszym 
rzędzue ikupiiectwo, które wszystkie swoje prze- 
syłki musi oddać zarządowi kolejowemu, po- 
wiemzając często cały swój ciężki dorobek, mie- 
pewnym ludziom. Odezwa taka powinma bez- 
wamunkowo znaleźć posłuch u takiej orgur(.za- 
cyi, jaką stanowię kolejarze. Ostatnio widzimy 
jednak, że system jej gospodarki rietylko się 
me poprawiś, lecz przeciwnie znaczmie pogor- 
szył. 4owery, czyli przesyłki kolejowe, otrzy- 
mują często ludzie pseudo-kupcy przez wysokie 
tapówiki, dawane urzędnikom kolejowym, weze- 
ciej, chociaż towar ich został później nadany, 
niż kupcy, którzy tego sposobu martpulacyi nie 
znają. Nrdehodzą też ostatnio przesyłki, zawie- 
rające towary o wysokiej wartości, zupełnie 
vwrabowane, Niema mowy więcej o tem, Dy Ko- 
lejarze zwałlali winę, że wagon został napadnię- 
ty, wszak wiemy, że sami kolejarze pełnią. ałuż- 
bę strażników przy tych przesyłkach. Dyrekcya 
kolei wna zomgznizować straż bezpieczeństwa, 
złożoną z ludzi zaufamych i odpowiedzialnych, 
które to organa kupcy chętnie utrzymywać bę- 
dą, godząc się na to, aby przesyłki ich odnośne- 
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mi kwotami byty obciążone. Kupiectwo będzie 
miało wówczas tę pewność, że cały ich mają- 
tek jest oddamy w ręce zaufanie, a nie ma łaskę 
losu. W warunkach dzisiejszych może kupiec 
być najbogatszym, aż pewnego poranku się do- 
wie, że majątek jego. powierzony Dyrekcyj ko- 
lejawej, mie istnieje, 

2 zażaleniem tem zwracaliśmy się już ki ka- 
krotnie podczas wojny do Dyrekcyi kolej i "rzę- 
du pocztowego, otrzymaliśmy jedńekże zawsze 
odpowiedź, że niema odporvieduniej straży bcz- 
pueczeństwa gdyż ludzie, godni zaufania, służą 
przy wojsku. 

Odpowiedzią taką nib może atoli w obecnyca 
werunkach Dymekcya kolei więcej się tłóma- 
czyć, albowiem ludzie ci wrócili już do swetch 
domów i im też należitoby poruczyć pieczę nad 
drogocennemi przesyłkami koiejowemi kup- 
«ÓW. 


wydzial krakowskiego Stow. kupców. 


W dniu 25-go grudnia 1948 r. ma odbyć się. 


walne zgromadzenie członków, Powodowani 
troską o byt i stnienie naszego pisma zwra- 
camy się z gorącą prośbą do wszystkich, 
którym dobro naszego tygodnika leży Ea 
sercu, by dążenia redakcyi popierali, a po- 
nadto prosimy wszystkich prenumeratorów, 
aby zaległy abonament zapłacili, ydyż mu- 
simy przed walnem zgromadzeniem wyka- 
zać, że praca nasza, podjęta przez wydawa- 
nie własnego organu kupleckiego, nie poszia 
na marne. 


Misya Sir Samuelaw Krakowie. 


W dniu 242. bm. przyjął p. Samuel w sali pre- 
zydyalriej kahału delegacyę krakowskiego Sto- 
warzyszenia kupieckiągo, złożoną z prezesa ho- 
norowego p. Samuela Spiry, Harrego Frommera 
i Wolffa Rosenbluma. 

P. Samuel Spra powitał p. Samuela imie- 
niem staru kupieckiego krakowskiego oraz Za- 
chodniej Galicyi, a w przemówieniu swojem 
wskazał na bolesny cios, ajki. spotkał stan ku- 
piecki w Polsce z powodu uchwalenia ustawy 
o spoczynku niedzielnym, przyczem położył na- 
risk na fakt, że także Morgertau wystąpił jako 
przeciwnik ustawy o spoczynku niedzielnym, 
albowiem w Polsce 80 procent całego kupiectwia 
stanowią kupcy wyznania mojżeszowego, któ- 
rzy, choćby dla tradycyi, sklepy swoje w sobotę 
zamykają. Mówca, zaznaczył też, że nawet w An- 
glii, gdzie ustawa rakazuje bezwzględny spo- 
czymek niedzielny, nie jest on przestrzegany w 
miastach, w których przeważa ludność żydow- 
ska, P. Samuel Spira wyrazil p. Słamuelowi, 
jako przedstawicielowi rządu Wielkiej Bryta- 
nii, podziękowanie za sympatye, okazane przez 
jego naród ludności żydowskiej w Polsce, g za- 
razem prosił go o poparcie stanu kupieckiego 
w Polsce przez umożliwienie mu nawiązania 
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| stosunków bandlowych z Anglis; oraz uzydka 
nie tamże kredytu dla powstać mających u nas 
większych instytucyi bankowych, przezso tat 
kupiecki znaeznieby się podniósł, 

P. Samuel w odpowiedzi na powyższe prze- 
mówienie podziękował za powitanie go, zale- 
cajągc zrzeszenie się ludrości życlowskiej na 
wspólnej platformie, celem spełnienia zadań. 
jakie ja w przyszłości, czekają. 

Do powyższej deputacyj przyłączył się p, Sa. 
ferin, który w dłuższem przemówieniu żalił się 
na bojkot, skierowany przeciw żydom, odnośnie 
do wykonywanego przez nich hamdlu solą. 

Wiieczorem wyjechat p. Samuel do Warszawy, 
skąd wróci z początkiem grudnia do Londynu. 


KRONIKA. 


Z KRAKOWSKIEGO STOWARZYSZENIA 
KUPCÓW. W ubiegłą niedzielę odbyła się w lo- 
kalu krakowskiego stowarzyszenia kupców po- 
gadamka członków pod przewodnictwem mp. r. 
Schechtra. 

Na wstępie omówił przewodniczący sprawy 
bieżące, poczem przedstawiił poirzehę organiza- 
cyi kupiectwa, Kupcy — wywodził mowca -- 
nie są jeszcze należycie zorgamizosyami, co odbi- 
ja się nader ujemnie na nich samych, gdyż 
przez brak organizacyi mie potrafią wystąpić 
solidarnie nią zewnątrz Nawiązując do tych 
stów przedstawił mowca olbnzyrm; wzrost iiez- 
by członków stowarzyszenia, które pilnuje in- 
teresów! członków. Taki przyrost członków po- 
woduje, zdaniem mowcy potrzebę założenia w 
łonie stowarzyszenia sekcyi dla: poszczególnych 
branż. Zadaniem tych sekcy! hędzie zastępstwa 
wspólnych Interesów poszczególnych branż i 
udzielanie wskazówek wydziałowi w‘ jego pra- 
cy. Sekcye te miałyby swój samorząd i prawo 
wysyliania swego pnzedsteiwicieła do wydziału. 

Na temat ten wywiązała się żywa dyskusya 
w toku której rozmaici mowcyr wyrażali swe 
zapatrywania ma potrzebę istnienia sekxcyi 
branżowych, Jeden z mowców p. Leopold Frə- 
mowicz uznając słuszność zapatrywań przeawo- 
dniczącego wykazywał, że należy przedewszyst.- 
kiem dążyć do tego, aby kupcami mogli być je- 
dynie ci, którzy posiadają wiadomości! facho- 
me. którzy przez dłuższy czas w zawodzie tym 
pracowali, Protestował zaś przeciw temu, że 
kupcem jest obecnie każden, kto czemkolwieńk 
handluje, przez co obniża się powagę i zmacze- 
n'e kupiectwa. Mowca domaga? się echrony ku- 
piectwa przed niepowołanymi czynnikami i żą- 
dał wprowadzenia dowodu uzdatłniemia w ku- 
piectwie. 

Przeciwko słowom p. Fromowiez. opozował 
szereg niowiców, że wprowadzenia takiego do- 
wodu uzdolnienia, aczkolwiek jes to żądanie 
w teoryi zupełnie słuszne, utrudniłoby egzy- 
stencyę wielu kupcom żydowskim ga to szcze- 
gólniej w obecnych stosunkach. skoro dla Ży- 
dów pozostaje jedyne pole ido zrrohkowania tj. 
kupiectwo, Oczywista, że musi polać się, zawód 
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kupca: nie jako interes paskarski, lecz jako œ ! ałowicom tylko nikłe ilości skóry. Chege pozosta- 


gnimo dla państwa i społeczeństwa konieczne 8 
swoją uczawościa na ogólnie poważanie zasłu- 
gujące. 

W końcu zdał prezes p. Spira sprawę z kon- 
terencyi swej z nar, Samuelsem, o czem w in- 
nym artykule donosimy, 

ZNIESIENIE CENTRALI DEWIZ. „Monitor 
Polsk" ogłasza rozponządzenie, według któ 
rego miarszawskia, centrala zostaje zniesiona. 

REWIZYA U DYREKTORA „PUZAPU*, War- 
szawskia „Gazeta Poranna, a za nią inne war- 
skamgikie p'sma doniosły, że policya dokomała 
rewizyi u dyrektora „Państwowego umzędu za- 
kupu artykułów pierwszej potrzeby“ Igmacego 
Świętochowskiego i znalazła u niego 2 worki 
kaszy, 11 worków otrębów, 41 worków mąki 
pszennej i żytniej, oraz skrzynię cukru 50 kg. 
Artykuły te Siętochowski kazał zwozić do swo- 
jego domu na automobilu rządowym, Śledztwo 
mw tej sprawie w toku. 


Á. aama am a a -— 


Dziaż gospodarczy i prawny, 


PRODUKCYA W ŁODZI, Dzienniki wamszaw- 
skie przynoszą następujące ciekawe zestawie- 
nie wyników produkcyi w Łodzi. Oto przemysł 
bajaełniczy w tem mieście od czasu urucho- 
mienia tj. od początku lipca wyprodukował do 
1 listopada dla celów wojskowych: 3 mil.ony 
kalesonów, 1,340.000 prześcieradeł i 170 tys. po- 
szewek, ogółem wyprodukowano 5 milionów 
metrów. 

Z ŚWIATOWEGO RYNKU SKÓR. Dla ogółne- 
go zapotnezbowamia podczas wojny powstały na 
światowym rynku skór stosunki bardzo niepo- 
żądiame, Często nie sto: popyt w stosunku poda- 
ży a do objawów niepożądamych przyczynia się 
ogólna, dezorgamizacya, której najsmutniejseym 
objawem jest paskarstwo i lichwa. 

W Polsce działa centrala dla hamdlu skórami 
w kierunku usunięcia. dezorganizacyj na rynku 
skór. Rząd wydał w tym celu w czerwcu ostre 
rozporządzenia, aby unormoać podział skóry. 
Celem silnej centralizacyi utwomono zą pomocą 
rządu spółkę akcyjną dla zakupu skóry. W po- 
siadaniu państwa są 51 proc. akcyi spółki. 

WSzwecyi zapewniono ludności dzięki ener- 
gicznym rozporządzeniom rządu tamie obuwie, 
Gdy się twierdzi, że podaż-światowa niemoże do- 
starczyć obuwia pom'żej stu marek, to można 
przytoczyć, że niektóre firmy szwedzkie ofiaro- 
wiaty kamasze z pierwszorzędną podeszwiamką i 
39 cm. wysokie po 28 kor. za parę. 

Przeciwnie rzeca się ma w Hołandyi, Tu pa- 
nują stosunki bardzo niepożądane. Rząd, który 
chciał udzielić handlowi wszelkich ułatwień, 
następnie ale z powodu braku surowca. ostrzej- 
sze rozporządzenia wydać musiał, wkroczył za- 
późno: powodując przemysł skórniczy do wyro- 
bu taniego obuwia dla zaopatrzenia ludności. 
Poniemaż zapasy były małe , z powodu opóźnie- 


nia: wydania rozporządzeń, przyznano przemy- 


wié jeszcze wystarczające ilości skóry dla wol- 
nej produkcyi, wykonano obuwie tak licho, i 
zbyt był bardzo mały, Przemys skórniczy miał 
znaczme straty i produkcye dziś bardzo powścią. 
gliwie. Gdy z powodu wielkiego braku skór spro- 
wadzono 25.000 sztuk z La Plata, miezakupił ich 
przemysł skórniczy z powpdu zbyt wysokich cen. 
Co do przyszłości ma się liche nadzieej i niebrak 
głosów za zaprowadzeniem racyonowamia, skóry. 

W Ameryce panują na rynku skóry i obuwia. 
stosumki bardzo niepocieszne, nabierające form 
kryzysu. Po zmiesieniu racyonowania skóry. 
wzrosły ceny w sposób niebywały a popyt i po- 
da niewyrówmują się ani na rynku skór ani na 
rynku obuwia. Garbarze starają się o obniżenie 
cem, lecz bez powodzenia, Już w lipcu ceny za 
skórę i obuwie osiągnęły wysokość dotychczaa 
niebywałą, 

Przykład Ameryki jest dla Amglii przestrogą. 
Tu państwo coraz więcej racyonuje podział skó- 
ry zamiast zamiechać stopniowo gospodarkę 
przymusowłę, Przez to osiągnięto, że ludność 
mia obuwie j oprócz tego ma się pewną ilość na 
wywóz. Podeszwianki ma się z powodu zarzą- 
dzeń państwowiych dosyć, bmak tylko skór 
wierzchnich, Urząd wojenny zakazał przywozu 
skór szlachetnych, aby zmusić garbarnie indyj- 
skie do wyrobu skóry wojskowej. 

W Niemczech zniesiono racyonowianike skóry, 
wskutek czego cemy znacznie poszły w góęr. 

Na ostatnich licytacyach skór surowych osią- 
gmięto ceny uniemożliwiające pnzemysłowii śre- 
dniemu i zakup skóry, gdyż nie jest w stanie u- 
lokować swój kapitał w tak drogim towarze. 
W krótkości bdzie niemożliwem zaopatrzyć się 
w! obuwie, gdyż obecne ceny na skórę zapowia.- 
dają niemożliwe ceny na obuwie, Tem niepocie- 
szający stan tak dla przemysłu jak dla kupują- 
cego tłumaczy się ogólnym brakiem światowym. 
Jest to po częśai! wprowadzanie w błąd publicz- 
ność, gdyż gdyż zagranica stara się usunąć ta 
stosunki, podczas gdy w Niemczech się je umyśl- 
nie zaprowadza. 

We Włoszech stara się rząd o tanie obuwie 
dla ludności łącząć taniość z trwałośdją. towaru, 
Minister przemysłu nawiązał kontakt z fabry- 
kamtami skóry, celem podwyższenia państwowej 
produkcyi, Odpowiednio do dostawy obuwia dla 
ludności: dostarcza się surowca. 

Największe fabryki zobowiązały się do maso- 
wego wyrobu obuwia dla mężczyzm po 34 lirów! 
ma parę. Równej ilości skóry muszą dostarczyć 
garbarnie dla wyrobu taniego obuwia. 

WAustryt ustalił urząd państwowy dla han- 
dlu i przemysłu ceny normalne na obuwie i skó- 
rę. aby zapobiedz dowolnemu podwyższaniu cen. 

W czerwcu postamowiła rada państwowa w 
Finlamdyi znieść przepisy racyonoania skóry i 0- 
buwia. O dalszych skutkach nic niewiadomo, 
lecz istnieje nadal ścisła komtrola wywozu. 

W Rosyi następiła ma rynku skór zupełna 
dezorganizacya, pomimo tak świetnej konjun- 
ktury podczas wojny. 
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Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
gazety, prosimy o wczesne wznowie- 
nie prenumeraty! 


| 
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KUPCY! Abonujcie i rozszerzajcie | GŁÓWNY SKŁAD DLA POLSKI 
„Przegląd Kupiecki!" PERLBERGER i SCHENKER, Kraków, Grodzka 48. 
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PASTY DO OBUWIA MARKI SĄ 


Polecamy tygodnik fachowy 


„Kupiec 


najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwe- 
jennej, w pudełkach elegsneko opakewanych, jaketeż 


= FARBY DO MALOWANIA === $ SRK pismo kupiecko-prze- 


t. zw. „Geldecker* i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innyeh różnych mysłowe w Poznaniu. Abona- 
farb de malowanta, prania i nieszkoaliwych do fabrykaeyi eukierków, 4 ment kwartalny M. 6. Adres 
„Kupiec*, Poznań. 


lkierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dem kandlewy Dawid Rettig, 
Sar 


© Kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig”. 
©00090000090: 


+29929999992909009999090090900 


YACH 


„MPEX” wene Kraków 


Lokal biura: Dietla 97, Telefon 393 
Lokal towarowy: Stradam 6 
poleca; 
wielki wybór zefirów, flaneli, barchanów, klotów, wełn, 
kretonów meblowych oraz przyborów podszewkowych. 


Bey Sprzedaż hurtowna! WR 


Ik M M padare 


Stow. z ogr. por. 


w Krakowie, ulica Meiselsa 20. 


Nowo otworzona 


Drukarnia Polska 


Franciszka Zemanka i Spółki 


zakupuje Kraków, ulica Retoryka L. 10 
wszelkie artykuły, i Telefon 3258 
spożywcze przyjmuje zamówienią w najszerszym zakresie. 


i uprasza o oferty, 
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Poleca wszelkie artykuły dentystyesne. Komple- 
tne urządzenia gabinetowe i techniczne. Szla- 
chełue metale dla eclów dentystycznych. 


Aleks. LANDAU 
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l. Górecki, W. Kucharski | (M Urządzenia biurowe, me- 


ble kuchenne i posadzki 
Fabryka wyrobów metalowych debowe ma na składzie 


Kraków, ul. Zabłocie í wykonuje wszelkie roboty budo- 
Staeya kolejowa: Podgórze — Wisła Sado Goa 
Adres telegr.: Metalgor Telefan Nr. 277 


Drut żelazny, way I księzasły, | S T E l N B E R G 


Statki i egrodzenia siatkowe, 5 
Meble domowa i szpitalne, stolarnia, Spółka z ogr. odp. 


Kasy sgnietrwałe, Wagi dszymalne, Kraków — ulica Dajwór 14. 


Kenstrukcyo żelazne i wyroby kute. alaloolojalefojolajojo(o|o] 
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Biure techniczne 


raków, ul. Wielopole 22 


Skład artykułów 
technicznych 
uszczelniacze asbestowe, gra- 
fiiowe, konopne; płyty gu- 
mowe i na wysokie ciśnie- 
nie; węże gumowe i kono- 
pne; pasy z włosienia wiel- 
błądów, konopne i gumowe; 
motery i wszelki materya? 
instalacyjny. 
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Ważne dla Aptek, Drogueryi it. d. 
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Zawiadamiamy uprzejmie. że objęliśmy generalne zastęp- $i i" 
stwo na Polskę znanych z dobroci wyrobów gumowych maki » IG 

- i polecamy po cenach fabrycznych. Pozatem posiadamy na składzie H 


sa) 
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największy wybór artykułów kosmetycznych i gospodarazych po ee- 
nach najniższych. 


Dom handlowy J. Leserkiewicz, Kraków, Rynek11 


Fila: Rzeszów, Rynek 21. Wysyłki na prowincyę odwrotnie. 
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uaiela gruntownej nauki buchalteryi — 

sejed. i podw., korespondencyi handi., | 4 SREJEKKEN="n="nm RH nm NORZE 

rachnaków kup., języka niemieeliogo, o 

kaligrafii 1 stenogralii 
ustnie i listownie. 


Podajmuje zaprowadzenie, kontrolo- 2 £ 
wanie i bilansowanie ksiąg handlo- O 5 
wish, ręcząc za dyskrecyę. — NAJLEPSZE ©- 
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Dom handlowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57 
Telełon Nr. 3438. © © © © Adres telagraficzny ..Doerettia', 
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Wszystkich dzielnych 


fachowców 
wzywamy do współpracy w orga- 


SPRZEDAŻ OBUWIA ===] 


MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS. 


tie, aby on się stał prawdziwym BRACIA KLEIN 


wań. 
GO NOV OLO =z 


Wydawca i red, odpow.: Henryk Schenker. Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


